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R ed ak tor naczelny i kierow nik lite ra c k  

R o m u a ld  K a w a le c .

R ed ak tor: S e rg ju sz  R u b in ó w .

R e d a k c ja  i A d m in is tr a c ja :  
W iln o , Z a w a ln a  16 —10 .

Godziny p rzy jąć red aktorów : 
Codziennie p rócz n iedziel, św iąt i so 

b ót od godz. 4 — 6.

T Y G O D N I K
T EA T R , K IN O , P L A S T Y K A , R A D JO F O N JA , S P O R T

ODDZIAŁYt
W a r s z a w a  —  K rakow skie P rzed m ieście  30. 

K r a k ó w  — K row oderska 39  Irena R ączkiew icz. 

P o z n a ć  — M ostow a 16.

Ł ó d ź  —  Zachodnia 68-7.

K ie lc e  —  H ipoteczna 35.

G a a ń ^ K :  K asso b ich erm ark t 21 II p. Su bo d d ziił- 
K siągarn ia  R . C zarliósk iego .

Z a g ra n ic y
A m e ry k a  4141 M anila avenne O a a ia n c  C ali-  

f o r n ia  U . S . A .
A u s tr a l ia  26 D arlingp u rst Road P a tts s  Point 

S y d n e y  A u s tr a l ia .

VI a ru n k i p r e n u m e r a ty :
Prenumerata roczna . . . zł. 13 —

„ półroczna . • „ 7 . -
„ Kwartalna . . . „ 3.6u

miesięczna . . • 1,20
Cena pojedynczego egzemplarza ,, —.35

C e n a  o g ło s z e ń :
Vl kolumna . ...................... zł. 2 0 0 ,-
1/2 . ...................... .00.—
V* „ .............................. % 50?y-

s „ ............................... £  3 0 -
Vl6 „ .............................. „ 2 0 . -

„Henryk lY-ty* w R educie.
Taki jest tytuł jednej z ostatnich 

sztuk wiocha Lulggi Pirandella (zwy
cięzcy teatru europejskiego, jak o nim 
mówią francuzi). Przedewszystkiem 
jest op reformatorem teatru a może 
być i czemś więcej — nawet twórcą 
nowego teatru. On swojemi zawsze 
oryginalnie zakrojonerrri sztukami, 
chce jakgdyby powiedzieć i aktorowi 
i teatrowi .n ie  oszukujcie, dajcie wię
cej prawdy i nie bójcie się tej praw
dy, przybliżajcie życie do sceny, po
każcie jak igra fałsz z prawdą, pokaż
cie w końcu nagą prawdę”. Najja- 
skrawiej ta myśl jest wyrażona w Hen
ryku IV. Fabuła Henryka IV jest sa
ma w sobie jednocześnie i prosta 
i złożona, rozwija się ona jaskrawię, 
wyraziście ale przytem i logicznie, 
pełna nieoczekiwanych momentów 
i efektów, które u Pirandella nigdy 
nie mają charakteru burzliwego. 
A więc; młodzieniec ze środowiska 
arystokratycznego, przy wdziawszy sza
ty Henryka IV, cesarza niemieckiego, 
bijącego czołem w progi w Kanossy 
podczas kawalkady maskaradowej, w 
której bierze udział między innemi 
i hrabina De-5pina, dama jego serca 
przebrana za Matyldę Toskańską, pod
czas upadku z koma uderza głową
0 kamień i doznaje wstrząsnienia 
mózgu. Do tego rozmyślnie przyczy
nił się Beleradi, który również ubie
gał się o względy hrabiny, chciał 
podstępnie pozbyć się swego rywala. 
Rodzina obłędnego stwarza mu oto
czenie takie, które jest  dla niego 
iluzją dworu cesarza Henryka IV. n ie 
szczęśliwy zostaje otoczony służbą 
przebraną w szaty świty przybocznej 
z epoki Henryka IV i w tej buta {or
skiej atmosferze chory żyje 20 lat 
nosząc przez ostatnie 8 lat życia ma
skę. Aby spełnić ostatnie życzenia 
jego zmarłej siostry zjawiają się pe
wnego dnia do butaforskiego dwoiu: 
hr. De - Spino, je j córka, kochanek 
były jego  rywal, młody markiz holli
1 słynny psychjatra; wszyscy w kostju- 
mach epoki w której żył nieszczęśli
wiec Wzburzony brakiem subtelnoś
ci oraz ordynarnym sposobem podej
ścia do jego schorzałej duszy i móz
gu, postanawia w dalszym ciągu grać 
rolę obłąkanego i ukrywając swe my
śli pod żywą maską drwi z nich i wy
śmiewa, Przejęty swoją rolą obłąkań
ca zapomina się nawet Po opuszcze
niu sali tronowej przez przybyłych 
wyjawia swemu otoczeniu że od 8-u 
lat jes t  przy zdrowych zmysłach i no
si żywą maskę. Podniecony i rozgo
ryczony wizytą zwierza się przed oto
czeniem i powiada: „Cóż bym mógi 
powiedzieć o ludziach którzy przed 
cnwilą byli tutaj; kobieta ta jest dziew
ką, jej towarzysz jest podłym o trze
ci bałwan i dwulicowiec... ale któż 
się odważy w to uwierzyć, oczywiś
cie wygodniej słucnać z wyrazem 
przestrachu na twarzy...” i dalej. 
Szczytem nieszczęścia dla człowieka 
jest to, że nie jes t  w stanie utwier
dzić się w prawdzie, która mu się

wydaje dziś, jutro oczywistą, a która 
sprzeczną jest z tern co mu się wy 
dało wczoraj prawdą*. Mówiąc o grze 
.Żywej m aski” domniemany obłąka
niec chce wpoić w otoczających go, 
żeby sami uwierzyli w swoje role 
i grał: dla siebie. I otóż gdy te
goż dnia o zmroku, stosownie d o ra 
dy psychjatry, córka hrabiny i młody 
markiz, przebrani za hr. Toskańską

dla świata zewnętrznego, ale powi
nien i sam żyć życiem tej maski któ
rą nosi', i stać się dla siebie samego 
tern czem jest dla innych, stworzyć 
w życiu teatr dla siebie, ponieważ 
same życie jes t  nieudanym reżyserem 
i często nieudolnie rozdziela role.

J e s t  analogja między tragiczną 
historją Henryka IV i życiową sytua
cją młodego arystokraty. Grając tę

Hanka O rdonów na w roli prin .ahaleriny w ńim ie „L u natyczka” (O rlą) 
produkcji W. Biegańskiego.

i Henryka IV zostają umieszczeni 
zamiast portretów w niszach, nastę
puje moment przełomowy: Gdy do
mniemany chory ujrzał młodą hrabi
nę uderzające podobną do swej mat
ki z przed 20 laty doznaje w danym 
momencie silnegc wstrząsu nerwowe
go. Cala przygniatająca tragedja jego 
życia, młodości, cały ból i ukryte cier
pienie, wszystkie rany—wszystko to 
jaskrawię wystąpiło w tej jednej chwili 
przed jego oczyma. Rzuca się z krzy
kiem .teraz jesteś m oją” na córkę 
hrabiny i chce ją silą zaciągnąć do 
niszy Były jego rywal rzuca się ku 
niej z pomocą i w tej chwili „warjat” 
przebija go mieczem Tym aktem 
zemsty odcina siebie od realnego ży
cia, pozostając na zawsze z butafor- 
ską koroną i berłem. To właśnie jest 
ta prawda dzisiejsza lub jutrzejsza, 
która może być nawet sprzeczna 
z wczorajszą. Znowuż włożyć maskę 
i w niej żyć. Myśl o wasce wogóle 
nie jest oryginalna. 2000 lat temu 
Oktawjusz August cesarz rzymski po
wiedział: .Cały świat jest areną, zdo
bywa życie ten, kto najlepiej gra swą 
ro lę ’ a 300 lat temu Szekspir powtó
rzył za nim, że „sztuka jest zawsze 
ta sama, zmieniają się tylko aktorzy”, 
uafontaine porównywał świat ze sce
ną, a Napoleon przed koronowaniem 
studjował sztukę pozowania u wiel
kiego tragika Taimy. Tak że myśl o 
żywej masce dawno się już utarła. 
Ale Pirandello chce nawet dalej iść: 
Człowiek nie powinien nosić maskę 
tylko dla innych, być aktorem tylko

rolę bohater mógł wylać szaloną trn- 
gedję swej duszy, zaś w życiu real- 
nem tego nie mógł dokonać, bo 
ludzie „normalni", przeciętni zawsze 
kładą piętno obłędu na wszystko, co 
wykiacze poza granicę ich pojęć 
i myśli.

Reduta wykazała wielkie zrozu
mienie w ujęciu tej sztuki, przyoole- 
kając ją  w szaty artystyczne, co się 
zaś tyczy wykonania, to się odczu
wały pewne usterki. Prztdewszyst- 
kiem wykonawca roli tytułowej wo- 
góie wykazał, że potrafił wczuć się 
swym intelektem w tę rolę aie nie 
ciosięgnął szczytów tragicznych prze
żyć. Tu konieczną jest potęga tragi
zmu szekspirowskiego spleciona z naj
bardziej przyziemną grą.

Podobne wykonanie wymaga wiel
kiej scenicznej giętkości.

Hrabina Spino powinna była od
tworzyć typ bardziej arystokratyczny 
o-az dać wyraz głębszych przeżyć.

Co się tyczy doktora Genoni to 
szarżowanie roli było tutaj nie na 
miejscu. Bezwzględnie dobrymi byli 
młody markiz Nolli i czterej pseudo 
tajni radcy, z których wyróżnił się 
swą barwną grą Bertold (Fino).

Żywa maska” —jest tc  jeszcze j e 
den krok naprzód Reduty — teatru, 
któremu zawsze przyświeca idtał ar
tyzmu i piękna.

K. M  .

TEATF POLSKĘ „LUTNIA”
M ecenas Bolbec i je g o  mąż.

Teatr PolsKi w poniedziałek d. 14 b. 
m. po raz pierwszy wystawił świetną 
komedję Berra i Verneila „Mecenas 
Bolbec i jego mąż”.

Komedja ta dz.ęki swej wartości 
oraz świetnej grze artystów zdobyła 
sobie wstępnym bojem ogromne po
wodzenie.

Recenzję zamieścimy w następnym 
numerze.

Najbliższą premjerą Teatru Pol
skiego będzie „Jedyny ratunek” Mol- 
nara.

Ker roi Szym anow ski.
Po raz pierwszy witało Wilno we 

wtorek 15 b. m. sztandarowego męża 
spólczesnej twórczości muzycznej 
w Polsce i stającego obecnie na czele 
Konserw atcjum  Warszawskiego, zna
nego już w sferach muzycznych ca 
łego świata i coraz bardziej cenio
nego kompozytora Karola Szymano
wskiego Ze swych licznych dzieł naj
różnorodniejszych, dał narn poznać 
kompozytor, wspólnie z doskonałą 
odtwórczynią jego intencyj, wyśmie
nitą skrzypaczką Ireną Dubiską tylko 
Część niedużą najwybitniejszych utwo
rów skrzypcowo-fortepianowych. Roz
poczynając sonatę, utrzymanych w głó
wnych zarysach formalnych i cha
rakterze patetycznego wyrazu jeszcze 
w pewnej łączności z muzyką swych 
poprzedników i kończąc wieczór tran
skrypcją „Kaprysu" Paganiniego oraz 
Nonkturnem i Tarantellos, w których 
to utworach dominującą i niezwykle 
trudną rolę mają skrzypce Honorowe 
miejsce w programie udzielono trzem 
poematom na skrzypce i fortepian, 
pod nazwą ogólną „Mity", najbardziej 
charakterystycznym dla obecnej fazy 
w rozwoju, coraz się wyżej wznoszą
cego i coraz szersze koła zataczają
cego, niepospolitego talentu znako
mitego kompozytora. Niezaprzeczenie 
w każdym z wykonanych utworów 
objawiał się niepospolity talent twór
czy i silna indywidualność muzyczna, 
która wzbudzała zainteresowanie, a we 
fragmentach dostępniejszycn nawet 
zachwyt słuchaczy, wszakze zupełne 
zrozumienie wartości mato jeszcze 
ogółowi dostępnych utworów tak no
wej w swym wyrazie muzyki wymaga 
większego z  mą obycia się, niżeli to 
możiiwe w szersżych kołach teraźniej 
szej publiczności

Owacyjne manifestacje, okraszone 
wręczeniem licznych podarunków 
kwiatowych, należytą były oznaką 
czci dla rozgłośnego imienia sławnego 
już kompozytora polskiego , , lk i wy
razem szczerego zachwytu z powodu 
istotnie niezrównanej interpretacji 
olbrzymio tmdnvch aziel przez obojga 
koncertantów, którzy— mimo zmęcze
nia—hojnie obdarzyli słuchaczy nad- 
programowem wykonaniem pieśni 
z op. „Król Roger". „Kołysanki" i in. 
Wieczór ten pozostanie pamiętnym 
w dziejach wileńskiego życia kultu
ralnego.

M icłjał Józefowicz
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Z życia Reduty.
Nie mając od dłuższego czasu 

wiadomości, co słychać w Reducie, 
wybrałem się w mroźne popołudnie 
do tego przemiłego „klasztoru”. Woź
ny objaśnił mnie, że wszyscy są jesz
cze „na dole“, bo akurat obiad się 
skończył. „Na dole“ , t. z. w podzie
miach budynku teatralnego.

Z żalem i współczuciem myśla
łem sobie scnodząc po schodach o 
tych ofiarnikach sztuki, którzy jak ja 
cyś pierwsi chrześcijanie w podzie
miach wykuwają realne kształty dla 
swej umiłowanej idei. Wyobrażałem 
sobie wszystko w najczarniejszych 
barwach: pudzicmie... brr...

Z za drzwi doleciał mnie gwar 
głosów jasnych, wesołych, ba nawet 
wybuchy śmiechu. Podziw mój wzra 
stał.

Otworzyłem dizwi zasłonięte od 
wewnątrz pluszową portjerą i... zna 
lazłem się w wytwornym, niezwykle 
przytulnym saloniku sąsiadującym z 
z dużą salą jadalną, O dziwo! Nic tu 
nie przypomina katakumb, ani na
wet refektarza klasztornego, raczej 
może jakiś wykwintny loka. klubowy. 
Lampy elektryczne u stropu, osłonię
te złotoróżowemi jedwabnemi aba- 
żurkami, rzucają ciepłe światło, J e s t  
tu i stary klawikord i wygodne fo te 
le i kilirny na podłodze, a w sali j a 
dalnej jasno oświetlonej na stołach 
pokrytych śnieżno-białym obrusem 
kwiaty, w oknach portjery i białe 
firaneczki, na ścianach kilimy...

Ze wzruszeniem i dumą wskazują 
mi Redutowcy dwie klatki z kanar
kami.

— To nasi koledzy— Maciuś i Ma
rysia— małżeństwo redutowe— grali w 
w „Domu otwartym", a Maciuś jest 
tak dobrym artystą, że nigdy nie wpa
dał nikomu na „kwestje" lecz odzy
wał się wtedy, gdy nikt na scenie 
nie mówd. Z początku był „publiko- 
p em " śpiewał tylko dla publiczności, 
milcząc za sceną, lecz po odpowie 
dniej przemowie p. Juljusza Osterwy 
zrozumiał zasady redutowe i obec 
nie śpiewa nawet wtedy gdy go nikt 
nie słucha".

Maciusiostwo oczekują potom
stwa—co niezmiernie cieszy czeladkę 
redutową.

„To .będą pierwsze kanarzęta" -  
i troszczą sie o nie baidzo.

Spotykam dawno niewidzianą „re- 
dutówkę".

— „Wyjeżdżałam z „Don Ju a n e m " ,  
dwa tygodnie prawie jeździliśmy".

Przy filiżance czarnej kawy do
wiaduję się szczegółów.

„Byliśmy w 12 miastach, wszędzie 
powodzenie ogromne. Naogół publi
czność reagowała świetnie, z wyjąt
kiem może Pińska, gzie poza garst
ką inteligencji „szerokie sfery" po
trzebują jeszcze ogromnie pracy kul
turalno-artystycznej. Niezwykłe wra

żenie wywarł na nas Zamość. Cóż to 
za urocze miastol

Wogóle wyprawa była przemiła 
pomimo niezmiernie uciążliwych wa
runków ze względu na fatalny wa
gon jaki się nam dostał. Proszę so
bie wyobrazić: wagon 3-ej klasy, ma
ły, ciasny, w którym się mieści 22 
osoby (6 pań i 15 mężczyzn). Trze
ba było rzeczywiście dobrych humo
rów, żeby wciąż potrącając się i do
słownie depcząc sobie wzajemnie po 
nogach nie stracić na fantazji i we 
sołości. fl w nocy! Przeważnie' jez 
dziliśmy nocami. Zdawało się, ze 
wszystkie moce piekielne sprzysięgły 
się, by nas^adręczyć. Stuk, huk, brzę
czenie, trzęsienie, chw.anie, falowa
nie, podskakiwanie, spadanie przed
miotów i ludzi na ziemię. Wstawaliś
my rano zawsze z lękiem czy aby 
wszystkie kości są na miejscu i czy 
roztrzęsione mózgi zachowały równo
wagę. flle wieczorem z zadowoleniem 
kładliśmy, się aby zasnąć snem ,^twar- 
dym“, ojl jak „twardym".

Zapytuję, co obecnie dzieje się 
w Reducie, jakie zamiary na przysz
łość.

„Przygotowujemy całomiesięczny 
objazd z „Lekkomyślną siostrą i„ Mar
notrawnym bratem ". Ładna rodzina, 
nieprawdaż? Jedzie  p. SolsKa, i p. 
Osterwa. W Wilnie najbliższą prem- 
jerą będzie „Maskarada na podda
szu" Vojnowic’a, znakomitego jugo
słowiańskiego poety. Drugą ciekawą 
pracą jest przygotowanie „Sn u " wil- 
nianki p. Felicji Kruszewskiej. Prócz 
tego pracujemy nad „Edypem ". Gro
dno rozpoczęło próby z „Żywej ma 
ski" Pirandella i „Cyda" Wyspiań
skiego. Drugi równoczesny objazd 
marcowy obejm ie „Śluby panieńskie" 
i „Fircyka w zaloiach". Tei wyprawie 
chodzi o dotarcie do młodzieży w 
najzapadlejszych nawet ośrodkach

Roboty więc jest  spuro".
Te ostatnie słowa uważam jako de

likatne zwrócenie uwagi, że zbyt wie

le zająłem czasu uroczej „zakonnicy", 
żegnam się więc i z wielkim żaiem 
opuszczam „podziemie" Redutowego 
klasztoru

H

K ilka słów o J .  O sterw ie.
J .  Osterwa!
Dość już mówiono i pisano o nim. 

Ja  dorzucę tylico parę wrażeń osobi
stych.

Doprawdy, jeśli na scenie zjawia 
sie artysta, posiadający dar ujmowa
nia wszystkich —  (zwłaszcza kobiety), 
to jest nin J .  Osterwa. Zawsze po
godny, spokojny, pewne siebie, z mi- 
ym uśmiechem P rzełęckiego, smut

nym —  Księcia Niezłomnego, figlar
nym —  Fircyka i lekkomyślnym Janka 
Topolskiego na ustach, w jakiejkolwiek 
roli błysnął przed oczyma widzów, za
wsze wy wołv wał zachwyt. Można do
prawdy podziwiać talent obejmujący 
takie role, jak rola Księcia umierają
cego za wiarę, Fircyka, umizgającego 
się do Podstolmy i Mazepy, przyrze
kającego nad grobem dwóch kocbrżą
cych się istot być ich „mścicelem-anio- 
łem"...

O  tern, ile mówi każdemu imię 
Osterwy, mogą świadczyć przedsta
wienia „Lekkomyślnej siostry”, pod
czas którycn publiczność wypełniała 
salę aż do ostatniego miejsca. Z tak 
pospolitej sztuki, jaką jest „Siostra”, 
Osterwa potrafił zrobić coś bardzo pię
knego. 3 jest jego właściwością! z 
pospolitego robić piękne, z pięknego 
zachwycające. To jest właściwością 
wszystkich wielkich artystów.

N udzia  Kabacznik.
Zamieszczamy ten głos jednej z na

szych czytelniczek, mającej tyle entu
zjazmu dla p. J .  Osterwy, jako jeden 
z dokumentów 'ego popularności.

Red.

Przewodnik po Zakopanem,
Gdzie można dostać „Światfilm” w Zakopanem:

R e s ta u r a c je

C u k ie rn ie
i k a w ia r n ie  

M le cz a rn ie  
P e n s j o n a t y

F r y z j e r n ie
Do m y W y c ie c z k o w e

K s ię g a r n ie

„ T a t r z a ń s k a ” — ul. K o śc iu sz k i. R e s ta u ra c ja -D a n c in g .
P ierw szorzęd n y  lok al 

„ M ie s z c z a ń s k a ” —  ul. Z a m o jsk ie g o , U rząd zen ie  w ytw orne 
W . L e c h k i  — K rupów ki, ul. na R yn ek. P o le c a  w yborow e a r 

tykuł- -u k ie rn ic z e  w łasn eg o  w yrobu 
M a rja  P ę d z ik  — ul. W itkiew icza 9
„ S o n a t o ”. W ytw orne u rząd zen ia . Z a sto so w a n ie  n a jr o u  szych 

w ym ogów  te ch n ik i. R a d jo k o n certy  U słu ga e le g a n ck a  
F ry z jern ia  D a m sk o -m ę sk a  J a n a  R e jd v c h a  —  W itkiew icza 6 
D om  W y c ie c z k o w y  Tow . K ra jo zn aw czeg o . S a le  zb iorow e.

D o s k o r a ła . zdrow a k u ch n ia  
„ N o w a ” —  K rupów ki. J .  D an ek  
Z w o liń s k ie g o  —  Krupów ki 49
ł c c z t o w a  —  G m ach  poczty  ______________________

Przewodnik po Łodzi.
Gdzie można znaleźć „Światfilm" w Łodzi:

K s ię g a r n ie

B iu re  D z ie n n ik ó w  
K jo s k i g a z e to w e

Ludw ik F isz er, TiotrK ow ska L. 47. 
G e b e th n e r  i W olff, P io trkow ska L. 87. 
Mlfred S tra u ch , P rez. N arutow icza L. 12. 
W in ograd , P io trkow ska 60.
Na w szystkich u lica ch .

Z Zakopanego.
W tych dniach Zakopane przeżyło 

swoją filmową sensację.
Oto znany reżyser dr. Ryszard 

Ordyński nakręcał tu film według sce- 
narjusza ułożonego na podstawie o- 
statniej nowości „Uśmiech losu” Pe- 
rzyńskiego. Postać bramkarza zastą
piono postacią narciarza i w ten spo
sób film zyskał na bajecznych pejza
żach zimowych tatrzańskich. Zdjęć 
dokonuje znakomity operator filmo
wy (jeden z najlepszych w Polsce) p. 
inż. Gniazdowski. Oczywiście gtówną 
rolę w tym filmie odgrywa p. Smo- 
sarska Ciekawe, jak mieszkańcy Za- 
kooanego cieszą się, że ich cudowne 
gory znalazły się w całej wspaniałości 
na filmie. O, bo zaiste takie miasta 
jak Zakopane, Wilno, powinien pro
pagować film polski usilnie tak w kra
ju, tak i zagranicą.

Niemałą atrakcją dla Zakopanego 
jest wystawa obrazów i rzeźb sekcji 
plastycznej Tow. Sztuka Podhalańska. 
Zwracają na siebie uwagę obrazy 
Malczewskiego, Szostaka, Terleckiego, 
Kotarbińskiego oraz Miss Couper.

Tegoroczna wystawa, której poziom 
artystyczny ani na włos nie został ob
niżony, uaeiza świeżością pomysłów 
i nowem ujęciem wielu starych mo
tywów.

W dniach 12 i 13 marca, bawiła 
w Zakopanem wędrowna Opera, O de
grała ona w sali „MorsKie O ko” o p e
ry: „Faust" i „Żydówka’ Mała i nie
dogodna scena nie pozwohła zespo
łowi dać należytą oprawę dekoracyj
ną tym operom. Orkiestra mała (6 
osób) robiła co mogła, artyści rów
nież, ale nie można powiedzieć, żeby 
wszystko razem wziąwszy stało na 
wysokości zadania. Można było wy
różnić doskonałe głosy, ale tonęły one 
w ogólnej mierności. Dobrze byłoby 
by organizatorzy uzupełnili swój ze
spół. Wszak działalność tej opery o b 
jazdowej, zasługuje na najpcimejsze 
uznanie Publiczność zakopiańska zgo 
towała gościom serdeczne a napraw
dę zasłużone przyjęcie.

Nadmierić tu mi wypada ze smut
kiem, że istniejący w Z. do niedawna 
teatr amatorski, rozwiązał się. Mcże 
go znów ktoś zwiąże? Działalność j e 
go cieszyła się ogólnem uznaniem. 
Poziom artystyczny był wcale wysoki.

K. R.

Miejski kinem atograf 
ośw iatow y w Łodzi

J e s t  to pierwszy w Polsce tego 
rodzaju kinematograf. Swą pieKną 
służbę szerzenia kultury i oświaty 
wśród mas, pełni z wielkiem powo
dzeniem.

Przed południem wyświetlane są 
filmy ściśle naukowe dla dzieci szkół 
powszechnych, z węjściem bezpłat- 
nem. Popołudnie jest podzielone na 
dwa seanse dla młodzieży i dwa se 
anse dla dorosłych z programem róż
nym Ceny mieisc bardzo niskie. 
W ostarnim tygodniu w programie 
dla dzieci i młodzieży, wyświetlany 
był film kolorowy o treści osnutej na 
tle słynnego utworu Rostanda, p. t. 
„Cyrano de Bergerac”, dla dorosiych 
„Czerwony Błazen”, będący bezwzglę
dnie najlepszym filmem dotychczaso
wej produkcji polskiej.

Piękną inowacją jest umieszcze
nie w poczekalni świetnego głośnika 
radjofoniczneao, który uprzyjemnia 
bywalcom czekanie na początek se
ansu.

Obecnie wyświetlana genjalna kre
acja Iwana Mozżuchina, jako „Kurje- 
ra Carskiego”. Partnerką Mozżuchina 
jest  piękna Nathalia Kovanko. Film 
jest godny widzenia, t ,

J. Grot.
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Programy europejskich radjostacji.
NIEDZIELA, 20 marca. PONIEDZI AL, 21 marca
W arsz a w a  10  kw . 1 ,111  m.

15.00 T ran sm is ja  z F ilharm on ji W arszaw sk ie j.
17 .30  K or.cert popołudniowy.
18.10— 18.40 „P rób a M iłości”, op eretica w je 

dnym a k cie . W ykonaw cy: Józ efin a  B ie lsk a , 
W inc. R ap ack i i Leon P .echeński oraz o r
k iestra  P . R . pod dyr. W acław a E lszyka.

W arsz a w a  10 kw . 1 ,111  m.
18.00— 18.40 T ran sm is ja  muzyki tan eczn e j z k a 

w iarni „G astro n o m ja ’
18.40— 19.00 R ozm aitości.
19 .00— 19.95 42 -g a  lek c ja  kursu elem en tarn e

go języka iran cu sk iego .
19 .45— 20 10 O d czy t p. t. ,.M uzea amerykan

H anka O rdonów na 
(O rlę )

18.40— 19.00 Rc zm aitości.
19.00 —  19.25 O d czyt p. t. „D w ór Zygm unta 

S ta re g o ”, wygi. p rof.H enryk M ościcki. (D ział 
.H isto rja  P o lsk a ”).

19.30- 19.55 O n czy t p i „W alka o B a łty k ”, 
w ygłosi prof. A leksand er Pauly.

19.55 — 20.20 O dczyt  p. t . „O najs tarszych k o 
ściołach warszawskich” , wygłosi prof. W in 
centy Tro janowski.

20 .30 N iccodem i: „Św it, dzień i noc”, ak t 1, 
w ykonają: M arja  M alicka i A leksand er W ę 
gierko.

21.00 K o n cert W ykonaw cy: O ik ie s tra  P . R . 
pod dyr. Ja n a  D w orakow skiego, Ew a Ban- 
drow ska-T urska, (śpiew ) i L eop old  Szpinal- 
ski (fo rtep .) 1. a) H . B rz e z in 'k i: Polonez z 
dawnych czasów  Nr. 1, b) F an taz ja  z p ie 
śni S ta n . N iew iadom skiego, wykona o rk ie 
stra ,

22 .00 Sygnał czasu . Kom unikaty.
22.30 Transm isja muzyki taą^ cznej z cu k ier

ni „G astro n o m ja”

W ro cła w  9 kw. 3 2 2 ,6  m.
G liw ice  1 ,5  k w . 2 5 0  m .

8 .3 0 — 9.30 K o n cert poranny w rocław skiego 
związku m andolinistów  „M andolinata”.

16.00— 17.30 K o n cert. W ied eń sk a muzyka lu
dowa.

18.00 R etransm  s ja  z B erlin a. „ S ie g tr ie d ” op e
ra w 3  ak tach  R . W agnera.

22.15— 24.00 M uzyka taneczna.

K ró lew iec  1,5 kw . 329 ,7  m.
11.45— 12.45 K oncert przedpołudniow y.
16.00— 18.00 K oncert popołudniowy ork iestry  

d ęte j. K om pozycje P aw ła L in ck e.
20.00 ,M ignon”^jopera w 3 ak tach  Thom asa.
23.30 M uzyka taneczn a.

Lip sk  4  kw . 365 ,8  m.
D re z n o  0 ,7  k w . 2 9 4  n?.

20.15 M uzyka do baletów  francuskich oper 
„ lee rb e e ra , Gounoda, D e lib e s ’a, T hom as’a, 
B iz e t’a.

22.15— 24.00 Muzyka taneczna.

Stokhoim  1 ,5  kw . 4 5 4 ,5  m.
20.00 Suppe: P iękn a G ala tea  (opera kom icz

na).

B erlin  10  kw . 4 8 3 ,9  m.
S z c z e c in  1 ,5  k w . 2 5 2 ,1  m .

11.30 K o n cert orkiestry  w ojskow ej: 1) K rau
se : K alw ary jsk i m arsz poradny; 2) Lortzing : 
U w ertura z op. „U ndine” ; 3) M endelssohn: 
P ieśń  w iosenna: 4) L acom be: A ubade prin- 
ta n iere ; 5) Sch u b ert; P o tp . z op eretk i D as 
D reim ad erlhau s; 6) P o ed ern : M arsz.

12.20 M ax i P aw eł (opty i p esym ista).
16 .30— 17.30 K o n cert o rk iestry  z „ C a te  V a- 

tei land ”.
1 8 .0 ' Rozw ój n iem ieck ie j opery. W ieczó r IX . 

„ S ie g ' ie d ” opera R . W ag n era .
2 2 .30— 24.30 M uzyka taneczna.

ak ie”, wygł. prof. A lek san d er Jano w ski. 
(D zia ł „P od róże— przygody” ).

20 .30 K o n cert. M uzyka op eiow a.

Lip „k 4  kw . 365 ,8  m.
D re z n o  0 ,7  k w . 2 9 4  m .

12.00 Gram ofony
16.30— 18.00 K o n cert d rezd eń sk ie j rad joor- 

k icstry : F lotow  —  uw ertura, M ander — b o 
ston, L a Tou che —  pieśni, W agn er — in tio  
dukcja i chór z „R ien zi”"(WGeisler —  m elo- 
d je bu łgarskie, L eh ar —  potpourri.

19.30 „Zam arłe oczy” , op era d’A lb erta , tra n s
m isja z tea tru  w Lipsku.

22.45 Muzyka tnneczna.

F ra n k fu rt  n'M. 9 kw. 4 2 8 ,6  m.
C a s s e l  1 ,5  k w . 2 7 2  in.

16.30— 17.45 K on cert: Nowe op eretk i.
20.15 Dawne i now oczesne kom pozycje na 

chóry . C hóry i so liśc i.

B erlin  9 kw . 483 ,9  m.
S z c z e c in  1 ,5  k w . 2 5 2 ,1  ni.

1 7 .0 0 --1 8 .0 0  K o n cert popołudniowy kapeli 
S te in e r : 1) Suppe: M arsz djabłów : 2) R o s
sini: U w ertura z op. S ro k a  złod ziejka; 3) 
W alu teu cel. W alc; 4) P uccini: F an ta z ja  z op. 
„L a B o h e m i” ; 5) Brahm s: T ań ce  w ęgiersk ie  
i 5 6; 0 ; I lesyadba: P ara fraza  L oreley .

20.3U P am ięci B eeth oven a: C adur— M esse na 
sooran, al t, tenor, bas , chór i o rk iestrę .

22 .30— 24.30 Muzyka taneczn a kapeli H off
mann.

WTOREK, 22 marca.
W arszaw a 10  kw . 1 ,111  m.

16.45— 17.10 O d czy t p._ t. „ Jak  książka pow- 
s ta je ” —  w ygłosi p. S w ie rk o w s k i..

17 .15— 18.40 K o n cert popołudniowy. Muzyka 
lekka . W ykonaw cy: o rk ie s tra  P . R. pod dyr. 

Ja n a  D w orakow skiego i W a lerja  D obosz- 
M arkow ska (śpiew ).

18.40— 10.00 R ozm aitości.
19.00— 19.25 O d czyt p. t . „P od  dźwięki K ar- 

m anjoli” (2 dziejów  Rew olucji F ran cu sk ie j) , 
wygł. prof. Ignacy M yślicki.

20.30 K o n cert kam eralny pośw ięcony tw ó rczo
ści B eeth ov en a. W ykonaw cy: R óża B en ze- 
fowa (fort.) i L id ja  Km itow a (skrzyp ce).

W ro cła w  9 kw . 3 2 2 ,6  m.
G liw ice  1 ,5  k w . 2 5 0  m .

16.30— 18.30. K o n cert popołudniowy: 1) B ee- 
thoven: U w ertura z E gm onta, 2) 3ee th o v en : 
Trzy p ieśn i (bas), 3 ) L assen : Na tem at Fau - 

ta , 4) Sch u b ert: P ieśn i harfiarza (b as), 5) 
W agner: U w ertura Faustow sfca, 6) S ch u 
mann: D w ie p ieśn i (b as).

20 .10. „G otz  von Bi rlich in gen ” dram at J .  W . 
G oethego  w r e i .  W ik to ia  F a c h s a .

H am burg 9 kw, 394 ,7  m.
20.00. O d czyt o op erze „ F id e lio ’ .
20 .30 . W ieczór muzyki P u ccin ie g o .

F ra n k fu rt n/M. 9 kw . 4 2 8 ,6  m.
20 .1 5 — 21.15. L ekka muzyka.
22.15— 24.30. T ran sm isja  muzyki tanecznej 

z K a sse l.

B erlin  9 kw. 4 8 3 ,9  m.
S z c z e c i . .  1 ,5  k w . 2 5 2 ,1  m .

16 .30— 18.00. K o n cert o rk iestry  kam eralnej: 
E tte .

20 .30. Muzyka kam eralna. W ieczó r X II. P a 
m ięci B eeth ov en a.

W ied eń  7 kw . 517 ,2  m.
1 ,5  k w . 5 7 7  m .

16.15. K o n cert. P erły  muzyki B eeth oven a.
20.05. -F ragm enty z op er C yrulik Sew ilsk i, F ra  

D iabolo, C órka regim entu i D zw onek ere 
mity w wyk. w iedeńskiej ork iestry  op ero
w ej ze w spółudziałem  śpiew aków  i śpiew a
czek  O pery  w iedeń sk iej.

ŚRODA, 23 marca.
W arsz a w a  10  kw . 1 ,111  m,

1 6 .4 5 - 1 7 .1 0  P rogram  dla dzieci.
17 .15— 18.40 K on cert popołudniowy. Muzyka 

ro sy jsk a . W ykonaw cy: O rk ie stra  P . R . pod 
dyr. Jó z e fa  O zim inskiego i Z ofja  Paninska 
(śpiew ).

18.40— 19.00 R ozm aitości.
19 .00— 1925 „Skrzynka pocztow a”— koresp o n

d encję b ieżącą  omówi dr. M arjan Stępow - 
ski.

19 .45— 20.10 O d czyt p. t . „ S ie c  w odna”.
20 .30  K o n cert w eczorny M uryka op eretko-

i taneczna.
22.00 Sygnał czasu . K om unikaty.

K ró lew iec  1 ,5  kw . 329 ,7  m.
20.10 R etran sm isja  z G dańska. Muzyka op e

row a ro sy jsk a : ) G linka: U w ertura z op.
Z ycie za cara ; 2) D  igo: Su ita  z baletu  Mi- 
ljony A rlek ina ; 3) Borodin: C h ór z opery 
K siążę  Igor; 4) A r j-  z op. K siążę  Igor i z 
B orysa Goduno a (baryton ); 5) C zajkow ski: 
F an ta z ja  z op. D am a pikow a; 6) A rja  i b a l
lada z D am y pikow ej (sopran i baryton); 7) 
D iig o : Su ita  z baletu  E sm erald a; 8) P ie 
śni Rachm aninow a i G rzeczaninow a (so 
pran); 9) G linka: U w ertura z op. Rosłan 
i Ludm iła; 10) R ubinste n. T an iec św iateł 
z op. Feram os; l l )  1 tras: Sz k ice  z R osji, 
D w ertissem en t; 12) Liadow : R o sy jsk ie  ta ń 
ce  ludowe; 1 3 ; M achts; C ap strzyk  czerk iesk i.

S tu tg a rd  10  kw . 379 .7  m.
F ry b u r g  1 ,5  k w , 5 7 7  m .

2 0 .00  K on cert „W schód  w zw ierciadle Z a
chodu”. O pery  Lakm e, Salo m e, Mad, B ut- 
te rfley  e tc .

21.30 Humor i jazz-band . T ran sm isja  z F ry 
burga.

B erlin  10 kw. 483 ,9  m.
S z c z e c in  1,2 k w . 2 5 2 ,1  m .

1 7 .00— 18.00 K o n cert popołudniowy ork iestry  
K erb ach : 1) Blon: M arsz. 2) B ach : U w er- 
tura z H am leta. 3 ) V erd i: F an taz ja  z op. 
„L a T ra v ia ta “. 4) Sullivan: P rzebrzm iały  
ton. 5 R hode: P erły  m elodyj K e le r-B e li. 
6) M orena: F a le  rad jow e, potp.

22 .30— 24.30 Muzyka taneczna.

CZWARTEK, 24 marca.
W arszaw a 10  kw . 1 ,111  m.

17.30— 17.55 C dczyt p. t. „ P rzzsięg a  K ościu - 
szk i‘“ wygł. prof. H enryk M o ścick i.

18 .00— 18.40 K o n cert popołudniowy. T ran sm i
s ja  muzyki tan eczn e j z kaw iarni „ G a stro 
nom ia".

18 .40— 19.0'i R ozm aitości.
19 .00— 19.25 X il-ta  le k c ja  kursu elem en tarn e

go języka  angielsk iego. L ek to rk a  p Mem, 
G ard iner.

20.30 K onci r t  sym foniczny. M uzyka francu
ska. W ykonaw cy: O riciestra  pow iększona
P . R . pod dyr. Jó z e fa  O zim iriskiego i B erta  
C raw ford (śp iew ).
1. Leo D e l ib e s : B a le t  indyjski z op.

„L a k m e". I. T aram a, II. R ektah , III P e i ■ 
sian, IV . C oda, wykona o rk iestra . 2. L . D e li
bes: A rja  z op. „L akm e", odśpiew a p. B. 
C faw ford . 3. D e lib es : a) So lo  skrzyp ce z b a 
letu  ,,Sy lv ia“, wykona z tow . o rk iestry  prof. 
Jo n  D w orakow ski; b) P a ssep ied  z muzyki b a 
letow ej „K ról się  baw i", wyk. o rk iestra .

L ip sk  4  kw . 36 5 ,8  m.
D re z n o  0 ,7  k w . 2 9 4  m .

16.30— 18.00. K o n cert rad joo rk iestry : R ossin i— 
uw ertura z T ankred a, G rieg — suita, M eyer- 
bee.- —  F a n taz ja , H eid ingsfeld  —  T aniec 
sz.cieletów , B ayer —  W alc, S tra u ss —  me 
lod je z „W eso łych  N ibelungów ”.

20.15- W ieczó r o p ere tek . Śpiew  i o rk iestra .
W yjątk i z P ięk n e j H eleny, C arew icza, C lo- 

C lo, C zaru w alca, B a jad ery  i in.

S tock h olm  1,5  kw . 45 4 ,5  m.
20.15. K ab aret.
21.45. M uzyka taneczna.

B erlin  9 kw . 48 3 ,9  m-
S z c z e c in  1 ,5  k w . 2 5 2 ,1  m .

16.30— 18.00. K o n cert popołudniowy kapeli 
S te  i er: 1) M o l  irt Uwe tura z op. Tytu s

) W aldteufel: Zaw sze albo nigdy- w alc: 3) 
L alo : Fan tazia  z op. L e roi d’Y s , 4) S ib e li- 
us V alse  tr is te ; 5) W agner: C h ór marynarzy 
z op. L a ta jący  H olender; 6) L eoncavallo : 
In term ezzo z op. P a ja ce .

2C.30 K o n cert o rk iestry . Muzyka B eeth ov e- 
na z Egm onta z recytac jam i tek stu  według 
G oeth ego  i G rillu arzera .

2 2 .30— 24.30 Muzyka tan eczn a kapeli H o ff
mann.

K p t. O rliński i M ajdrow iczów na w f jm is  „Lunatyczka” (O rlę) 
produkcji W . B iegańskiego
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PIĄTEK, 25 marca.
W arsz a w a  10 kw . 1111 m.

16.30— 16.45 Komunikat harcerski.
1 6 .4 5 —17.10 „W śród  k siążek " ,  najnowsze wy

dawnictwa omówi prof. Henryk Mościcki.
17.40— 18.40 K on cert  popołudniowy kam eral

ny. Wykonawcy: M arja  (fort.)  i Kazimierz 
(wiolonczela) Wiłkomirscy.

19.00— 19.45 O dczyt  p. t .  „Utylitarne i sp o
łeczne znaczenie roweru",  wygłosi red. J ó 
zef Włodarkiewicz.

20.15 K o n cert  wieczorny. Transm is ja  k on cer
tu symfonicznego z Filharmonji  W a rs z a w 
skiej.

P r a g a  5 kw . 3 4 8 ,9  m.
21.00 Muzyka rosyjska: 1) Introdukcja; C z a j 

kowski: Hamlet; 2) Greczaninow: Na cza
tach; 3) R im ski-Korsakow : Se n  letniej  nocy; 
4) Greczaninow Dobrynia Nikiticz ; 5) Gła- 
zauow: Pieśń. Serenada hiszpańska; 6) B o 
rodin: Morze. P ieśń  c ienistego lasu; 7) Mu- 
sorgski: C o ?  8)  Naprawnik: Dubrowski.

B erlin  10 kw . 4 8 3 ,9  m.
S z c z e c in  1 ,5  k w , 2 5 2 ,1  m .

16.30— 18-00 K o n cert  orkiestry kameralnej Et-  
te :  J .  Straus: T ań ce  dworskie, walc, 2) R o s 
sini: Uwertura z Tancreda, 3) Mozart: Me- 
n u e f  z symfonji  Es-dur, 4) Thomas: F a n ta 
zja z op. Mignon, 5) Czajkowski: Barcarola, 
6) Grieg Dzień weselny w Troldhangen.

20.30 Muzyka kameralna. W ieczó r  XIII .  P a 
mięci Beethovena.

22.30— 24.30 Muzyka taneczna.

W iedeń 7 kw . 51 7 ,2  m.
20.00 „Samotni ludzie” — dramat w 5 aktach 

G erh arta  Haupimanna w reź. D-ra  Niich- 
terna.

SOBOTA, 26 marca
W arsz a w a  10 kw . 1 .111  m.

11-ta  rano (z zasrzeżeniem otrzymania z e 
zwolenia Min. P oczt ,  i T e le g r .  na korzystanie 
z linji te le fon.)  R etransm is ja  z W iednia.

Uroczysty obchód z okazji  stulecia  śm ier
ci Beeth oven a. 1. K antata  na śmierć ces .  J ó 

zefa Ii-go (wyk. soliści , chór i orkiestra).  2. 
Przemówienia. 3 .  Fantaz ja  na fortepian, ch ó
ry i orkiestra ,  (op. 80).
17.15— 17.40 K on cert  popołudniowy. W y k o 

nawcy: O rk iestra  P .  R. pod dyr. prof. Jana  
Dw orakow skiego,H alina Karwowska(śpiew). 
C z ę ś ć  I. 1. Massenet:  Fantazja  na tematy
da de Zanetto, odśpiewa p. K. Karwow
ska. 3 .  Gluck: a) Melodja; b) Gawot, wy
kona p. Tad .  Mayzner.

18 .40— 19.00 Rozmaitości .
z op. „M anon"; wykona ork iestra .  2. M a s
senet: a) G aw ot z op. „M anon"; b) Serena-

19 .00— 19.25 O d czyt  p. t. „Tw órczo ść  Adama 
M ick iew icza"— (I. Liryki młodzieńcze i ba l
lady)— wygł. prof. Konrad Górski.

19.45— 20.10 Pogaw ędka z działu „Radjokro-  
n ik a "— wygłosi Dr. Marjan Stępow ski.

2 0 .10— 20.30 O d czyt  p. t. „Kilka myśli o B ee-  
th o v e n ie "— wygłosi prof. Fel ic jan Szopski.

20.30 K o n cert  symfoniczny, poświęcony twór
czości  B eethovena w 100-ną rocznicę zgo
nu wielkiego kompozytora.

22.00 Sygnał czasu. Komunikaty.
22.30 Transm is ja  muzyki tan eczn e j  z cu kier

ni „G astro no m ja“ .

L ip sk  4 kw. 365 .8  m. 
D re z n o  0 ,7  k w . 2 9 4  m .

2C.15 D ziew iąta sym fonja 3 eeth o v en a . S o liśc i.
chór i o r k ie jt r a  sym foniczna.

22.15— 24.00 Muzyka taneczna.

Sxocknolm  1 ,5  kw . 454 ,5  m.
19.15 K on cert  ku uczczeniu 100-letn ie j  roczni

cy śm ierci  Beethovena,

B erlin  10  kw . 4 8 3 ,9  m.
S z c z e c in  1,5 k w . 2 5 2 ,1  m .

17.00— 18.00 K o n cert  popołudniowy: 1) Bu 
kowski: Marsz tatarów, 2) W aldteufel  
Zawsze lub nigdy, walc, 3) Nussbaum P o t j  
4) Benazky: P ieśń  z op eretk i  A dieu Mimi 
(sopran), 5) Kalman P ieśń  wiedeńska z ope 
retk i  Księżniczka  cyrkówka (sopran), 6) Ku- 
rucz: P ieśń  w ęgierska  (sopran), 7) Kalman: 
Sc en a  z opereki K siężniczka cyrkówka
(ork)-

19.30 Transmis ja  opery berl ińskiej, (ku ucz
czenia  100 rocznicy śmierci). „ F id e l io ” op e
ra w 2 aktach Beęthovena.

22.30— 24.30 Muzyka taneczna kapeli H off
mann.

W iedeń 7 kw . 517,2 m.
20.15 W ieczó r  Beethowena: Cz. J .  Godzina 

B eeth ozenen.,  wypowie p. Hildę W agner :  
Cz. l i.  Muzyka z Egmonta: a) Uw ertera:
0)  Muzyka antraktowa; c) P ieśni Clarhen; 
d) Monolog ^ y k .  W ied eń ska  orkiestra  sym
foniczna)
K oncert  wiedeńskiej Jazzork iestry  Ulmann:
1) W arren Pasadena, foxtrott ,  5) Hellm es; 
berger: W ale ,  3) Zamecnik: Romany Low- 
charleston, 4) Byron Gay: F a te ,  słowtox.

N ina W ilińska 
( O l ę )

Wychowanie  fizyczne i sporty.
Nowa 'o igan izacja lekkiej 

atletyki w Polsce.

Na ostatniem Walnem Zgroma
d z e n i  P. Z. L. A., które się odbyło 
w połowie U. miesiąca w Warszawie 
zapadło szereg doniosłych uchwał, 
wprowadzających zasadnicze zmiany 
do organizacji polskiej lekkiej atletyki.

Przedewszystkiem postanowiono 
zerwać z dotychczasową eksterytorjal- 
nością organizacyjną. J a k  wiadomo 
teren działalności okręgowych związ
ków lekkiej atletyki obejmował dotąd 
niejednokrotnie kilka województw 
co przy szczupłości rozporządzalnych 
środków i braku odpowiedniego apa 
ratu wykonawczego uniemożliwiało 
osiągnięcie należytych wyników. W re
zultacie cała akcja O. Z. L. A. ogra
niczała się do terenu wojewódzkiego 
miasta, stanowiącego miejsce siedzi
by władz Okręgu, oraz siedzibę głów
ną klubów A. kl., uprawiających lek
ką atletykę.

O becnie nastąpi pożądana zmia
na. — Obszar województwa będzie 
właściwym terenem działania Związku 
Okręgowego, województwa, zaś nie- 
zorganizowane dotąd będą musiały 
wziąść się do pracy, aby wzbudzić 
zainteresowanie się lekką atletyką 
wśród miejscowego społeczeństwa, 
zrzeszyć istniejące kluby sportowe 

.  oiaz powołać z czasem do życia 
Okręgowy Związek. Przewidując trud
ności z jakiemi ta akcja może się 
spotkać powierzyło Walne Zgroma
dzenie P. Z L. A. mandat organiza
cyjny nad niezorganizewanemi dotąd 
województwami poszczególnym O. Z. 
L. A. Tak więc okręg warszawski otrzy
mał mandat nad wojew. białostockiem 
i polskiem, okręg zaś wileński nad 
woj. nowogródzkiem. Na następnem 
alnem Zebraniu delegaci złożą spra 
wozdanie ze swej rocznej działalno
ści w tym kierunku.

Drugą ważną zmianą, to stworze
nie przy poszczególnych O. Z. L. A. 
komisji organizacyjno-inspekcyjnych 
(z poza grona członków zarządu), któ
re mają się zająć propagandą lekkiej 
atletyki, organizowaniem nowych 
ośrodków pracy, statystyką, re jestra

cją lekko atletów, stawieniem wnios
ków organom państwowego urzędu 
wychowania fizycznego w sprawie 
udzieiania pomocy instruktorskiej 
i materjałowej (sprzęt sportowy) dia 
poszczególnych towarzystw sporto
wych, oraz inspekcjowaniem działal
ności klubów sportowych. O ile tyl
ko zarządy poszczególnych O.Z L.A. 
zdołają wyszukać odpowiednich ludzi, 
którzy się zajmą poważnie tą dziedzi
ną pracy można będzie osiągnąć do
datnie wyniki —  cała jednak trudność 
sprowadza się do tego, że takich lu
dzi chętnych do prary jest bardzo 
mało i prawdopodobnie (przynaj 
mniej w niektórych okręgach) cały 
ciężar tej akcji spaanie znów na 
barki kilku tych samych osób.

Również doniosłe znaczenie ma 
uchwała Walnego Zgromadzenia,wpro
wadzająca instytucje lekarzy przy za
rządach poszczególnych O Z. L. A. 
LeKarzcm tym zostanie powierzona 
cała strona nadzoru hygjeniczno-Ie- 
karskiego, która dotąd zupełnie pra
wie była zapoznana.

Jea n y m  z bardzo znamiennych 
dezyderatów Warnego Zgromadzenia 
jest uchwała polecająca nowemu za
rządowi wystąpić z inicjatywą w spra
wie wspólnego urządzania mistrzostw 
wojskowych z mistrzostwami cywil- 
nemi, (analogicznie jak w narciarstwie, 
wioślarstwie i pływactwie). I na tym 
polu więc nastąpi pożądana współ
praca wojska i cywilnego społeczeń
stwa.

Ustanowienie instytucji kapitanów 
związkowych O. Z. L. A., nałożenie 
na zarządy O. Z. L A. obowiązku 
urządzania zawodów lekko-atletycz- 
nych dla klubów B i C klasowych, 
oraz zawodów dla klubów prowincjo
nalnych, prócz tego zaś szereg uchwał 
tecnniczno sportowych (ustanowienie 
minimów kobiecych, podwyższenie 
minimów odznaki za specjalizację) 
oto poważne żniwo tegorocznego 
Walnego zgromadzenia.

Polska lekka atletyka wchodzi na 
nowe tory.

T. K.
i

KRONIKA OŚRODKA 
WYCHOWANIA FIZYCZNE

GO „WILNO”
K u rs g im n asty czn o  - sp o rto 

w y d la p olicji. Z dniem 4 IV b. r.
uruchomiony zostanie przez ośrodek 
wych. fiz. Wilno 6 tygodniowy kurs 
gimnastyczno sportowy dla policjan
tów z poszczególnych powiatów wo
jewództwa wileńskiego.

Zadaniem tego kursu będzie przy
gotowanie sił instruktorskich dla przy
szłych policyjnych klubów sportowych, 
które zgodnie z programem pracy 
sportowej kdta wojewódzkiego policji 
p. Praszałowicza rnają się zawiązać 
w poszczególnych powiatach.

K u rs boKsu dla p olicji uru
chomił ośrodek wych. fiz. Wilno Za
jęcia odbywają się codziennie po 1 
godzinie (za wyjątkiem sobo1-). Kurs 
prowadzi por. Lubin-Nycz.

In stru k to rsk i k u rs s trz e le c k i  
będzie uruchomiony w pierwszych 
dniach kwietnia przez ośrodek wych. 
fiz. $  ilno.

B ieg  n a p rz e ła j d la  s to w a
rzyszeń  p. w. i szk ól zaw odo
w ych  organizuje ośrodek wych. fiz. 
Wilno w dniu 27.111 b. r. Zwycięzcy 
zostaną nagrodzeni żetonami.

Zjazd n au czy cie li w ych ow a
nia fizy czn eg o . Kuratorjum okrę

gu szkolnego organizuje w pierwszych 
dniach kwietnid zjazd nauczycieli wy 
chowania fizycznego połączony z od
powiednimi popisami. Na zjezdzie 
powyższym będzie wygtoszonych sze
reg referatów z dziedziny wychowa
nia fizycznego i przysposobienia woj
skowego.

K ronika zam iejscow a.
Z P o lsk ie j L ig i P iłk i N ożnej.

Prezesem Polskiej Ligi Piłki Nożnej 
został generał Henryk Górecki za- 
stęDca vicejriinistra Spraw Wojsko
wych.

P. L. P. N. zerwała stosunki z P. 
Z. P. N em

Kluby ligowe z. jednej i kluby P. 
Z. P. N u z drugiej strony mają za
bronione rozgiywanie ze sobą zawody.

Do P. L. P. N-u zgłosiło swój ak
ces 57 klubów.

Nowy p rezes  P . K . S-u. Pre
zesem Polskiego Kolecijum Sędziow
skiego wybrany został p. Obrubanski.

Ł ą c z ą c  się  z g łosem  p o isa ie -  
go  n arod u  w Dniu Im ienin P ie r 
w szego M arszałk a Polski Jó z e fa  
P iłsu d sk iego  sk ład am y  sw e ży 
czen ia .

P. T. PPrenumeratorzy!
w nyśl naszej zapowiedzi, ogłoszonej w 4r. -ym, podajemy poniżej [jl 
fiimy, które udzielać będą stałym prenumeratorom „ S w i a t f i l m u ” 

za okazaniem kwitów prenumeraty, rabatu:
1) W ileń sk ie  Biurc R ad jo te ch n icz n e — Mickiewicza 23. Tel. 405.
2) Sklep  przyborów  p od ró żn ych  N O le jsk ie g o —Trocka 16,

j 3) J .  N owicki i Syn—W .Ino, ul. Wielka Nr. 24 (róg). Telefon 292.
4) Dom S p ortow y Ch. D in ces — Wilno, Wielka 15. Tel. 10-46.

! 5) P ie k a rn ia  i C u k iern ia  J .  Bukow ski — Wilno, ul Wielka 12.
6) Sklep spożyw czy A . U rb an ow icza—Wilno, Uniwersytecka 2.

Dalsze firmy ogłos.my w następnym numerze.
Opiócz tego, prenumeratorzy „Swiatfilmu” mogą nabywać w administra
cji naszego pism? książki udzielane nam przez Księg. Stów. Naucz. Pol. 

z wysokim rabatem, według tabeli umieszczonej obok.
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B iu ro  d z ie n n ik ó w  
C u k ie rn ie

R e s ta u r a c je

M le cz a rn ie

B ib ljo e e k i

Przewodnik po Białymstoku.
Gdzie można znaleźć „Światfiim” w B.ałymstoku:

R yn ekB iu ro  D zienników  B rzo sto w sk ieg o  
C a fe  L u x  — S ien k iew icza  38 
C u k ie rn ia  K . M e tz a  — Sien k iew icz a  4 
C u kiernia  „ K r y s ta l” —  S ien k iew icza  37 
„ A k w a rju m ” —  R yn ek K ościu szk i 6 
R e s ia u ra c ja  Zw iązku P rac P o czt i l e i  — W arszaw ska 13 
, ,B a r  M e tro p o l” — R ynek K o ściu szk i 10 
„ P o d l a s ia n k a ” Sien k iew icz a  22
Zw ązek  S p ó łe k  M leczarsk ich  i Ja jc z a r s k ic h  S ien k iew icz a  47 
B ib ljo te k a  P u b liczn a  M ie jsk a  — Rynek

Z Białegostoku.
Kinoteatry białostockie,, które w 

ostatnich czasach wykazywały dużą 
ruchliwość i zaznajamiały mieszkań
ców miasta z dziełami filmowemi o 
wysokiej wartości artystycznej — już 
drugi tydzień są nieczynne.

Ma ten stan rzeczy wpłynął zatarg 
właścicieli kin z magistratem na tle 
wysokości podatku Dotychczas wy
nosił on 2 5 % , obecnie magistrat żą
da 4 0 %  w sezonie zimowym i 20"/o 
w letnim.

Bawił tu onegdaj znowu warszaw
ski zespół śpiewaczy „Harfa“, pod 
wytrawną dyrekcją W. Lachmana. 
Dochod przeznaczono na wpisy s z k o I 

ne dla niezamożnych uczniów szkół 
średnich. Pozbawieni wszelkich in
nych rozrywek mieszkańcy miasta, 
przybyli tłumnie na koncert. Poza 
śpiewami chóralnemi o motywach lu
dowych, słyszeliśmy ciekawe produk
cje solowe artystów opery warsz.

Duże powodzenie ma tu wystawa 
przemysłu krajowego, na której po
wszechną uwagą zwraca kjosk wyda
wniczy księgarni p. Brzostowskiego, 
inicjatora wielu imprez artystycznych.

B.

Nieco o treści filmów.
Niedawno w jednym z klubów lon

dyńskich powstała dyskusja na temat 
„jaki rodzaj ut vorów literackiej) na j
lepiej naaaje się do przeróbki na film " , 
oraz „jok film  powinien się za c tyn a ć? " .

Dyskusję tą wywołał artykuł pana 
Boyd Cable’a, powieściopisarza, który 
w jednym z wielkich organów stolicy 
Anglji wyraził opmję, że najlepiej na
daje się do przeróbek na film t. zw. 
„Short story” czyli nowelka

Dobrze, tylko że wiele osób uwa
ża że są „sj)ort stories"  i „sttorl sto- 
ries“. W polskim języKU możemy po
wiedzieć nowele i nowelki, oraz opo
wiadania, czy opowieści, w angielskim 
jednak jest tylko jedna definicja 
„short story"  trzeba więc najprzód 
zgodzić się, co to jest właściwie 
„short story". Pod tym względem jeśli 
weźmiemy opinję np. W ells’a, za mia
rodajną, to jest to utwór literacki, 
który można przeczytać najwyżej w 
ciągu 20 minut.

Jes t to  określenie nieco „vague" 
i ja wolę zdanie p. Cabie’a, który 
twierdzi, że short story  najlepiej na
daje się do przerÓDek na ekran dla 
tego, że w niej jest zwykle akcja oa 
początku do końca, to jest, że niema 
niepotrzebnych luD literackich prze
dłużeń. W sztuce teatralnej zwykle 
mówi się coś, albo o czemś, przez 
pierwsze dwa akty, a dzieje się coś 
na scenie dopiero w 3-im. To samo 
w powieściach lub romansach —przez 
pierwsze %  całości opowiada autor 
o bohaterach, działać jednak zaczy
nają zwykle p o J  koniec. Co do ksią
żek jestto  w porządku, gdyż ciekawi 
mogą zajrzeć, „jak się kończy', i na
stępnie czytać powoli, aby delekto
wać się stylem Na scenie mówionej, 
o ile djalog lub jego treść jest zaj
mujący, to też z przyjemnością cze
kamy na ewenementy przez dwa akty, 
lecz z filmem, jest zupełnie co inne
go: jeśli coś się nie dzieje odrazu to 
literatura w tytułach i podtytułach, 
oraz sceny przygotowawcze znużą wi
dza i dlategc film powinien zaczynać 
sie od potężnej sceny, na której 
opiera się całość, gdyż ‘to zdobywa

uwagę widza i trzyma go w napięciu 
zainteresowania do konca opowieści, 
w miarę rozwoju akcji, czyli zastępuje 
styl.

Dlatego „short s to ry ”, nadaje się 
najlepiej do przeróbek i ta opinja p. 
Cable’a jest nie tylko bardzo trafną 
oceną, jakim powinien być film lite
racko, ale też zarazem bardzo cenną 
wskazówką dla tych którzy piszą lub 
mają zamiar pisać scenarjusze.

Co się tyczy początku filmu, to 
podczas tego samego zebrania jeden 
z obecnych opowiedział bardzo za
bawną i dowcipną historję. Posłu
chajcie!

„Mały chłopiec pyta ojca, w jaki 
sposób zaczynają się wojny. -  Ojciec 
rzecze:

— Przypuśćmy, że Anglja pokłó
ciła się z Francją...

— Przepiaszam — przerywa mat- 
ka lecz Anglja nie powinna kłócić 
się z Francjąl

— Wiem — odpowiada ojciec — 
jiorę to tylko, jako hypotezę.

W takim razie wprowadzasz 
chłopca w błąd...

—  Nie, bynajmniej.
— Tak!
— Nie, ani na chwilę!!
— A ja mówię, że tak!!!
— Nie!!!!
—  Takllll!
— Nie!!!!!!
— Tak!!!!!!!
— Tatusiu! — woła chłopiec — już 

wszystko w porządku, już wiem, jak 
zaczynają się wojny...”.

Ta historja jest bardzo dosadną 
i doskonale określa, jak filmy powin
ny się zaczynać czem ś, o czem  m oż
na dyskutować.

K A . H.

w oewne nieścisłości charakteru hi- 
storyczno-geograficznego.

JednaK na artystyczność filmu to 
nie wpływa.

Miejskiemu kinu należy się uzna
nie, iż nie szczędząc tak ogromnych 
wydatków, wyświetla ten arcyfilm.

Najbliższą premjerą kina „Polon- 
ja “ ma być długo oczekiwany Ben- 
Hur. Trudno jest pisać o tak praw
dziwie wielkim dziele. Zdemoralizo
wany smak czytelnika, przezwyczajo- 
ny do współczesnej leklamy, obfitu
jące, przesadą, hyperbolją i zszarga- 
nemi OKreśleniami, nic nie odczuwa. 
Zwykłe zaś słowa uznania dla tego 
filmu nie mogą być użyte.

Radość życia, miłość ideału i mi
łość zwykła oto treść tego filmu.

Odtwórca roli tytułowej Ramon 
Novarro napewno dojdzie wykona
niem tei roli do szczytu swojej sławy. 
Praca zaś reżysera Freda Niblo, do
wodź' jak wielki talent oparty o wiel
kie kapitały, może stworzyć dzieło tak 
samo wielkie i potężne.

5 . R-w

Kronika sztuki.
L ii D ag o v er opuszcza Holly

wood i wraca do Europy.
W łodzim ierz Gaj d arów  ostat

nio kreuje w filmie produkcji ame-' 
rykańsko - francuskiej p. t, „Romans
biednego człow‘ek a ”.

** *
E . u n k le r, obecnie znajdujący 

się w Kalifornii, w końcu maja wy
jeżdża do Rosji.

*
* *

Rząd Sowiecki wydał zarządzenie 
na mocy którego, ustawienie radjo- 
mikroronu w teatrach, koncertach lub 
w salach odczytowych, jest bezpłatne.

** *

Kino Polonja.

Z powodu braku miejsca, recenzję 
o tym filmie zamieścimy w Nr. 7.

Co się ukaże na ekranach  
W ileńskich.

Obecnie na Polskiem " horyzoncie 
filmowym ukazały się, dwa potężne 
arcydzieła sztuki kinematograficznej 
„Gracz w szachy" i „Ber. Hur".

„Gracza w szachy" wkrótce zoba
czy Wilno na ekranie Miejskiego kina.

Film ten zrealizowany przez twórcę 
„Cudu Wilków" Raymonda Bernarda, 
ma te same walory co i „Cud". 
Rozmach, przepyszną wystawę, czyste 
jasne zdjęcia, no i naturalnie dosko
nałą grę artystów.

Rola uczonego wynalazcy Kempe- 
lena w interpretacji Charles Dullina 
wykonana genjalnie.

Sukces „Gracza" oklaskiwanego 
w Paryżu, wyświetlanego obecnie 
w Warszawie z wielkiem powodze
niem w kinie „Filhaimonia”, jes t  do
wodem potężnego talentu jego reży
sera. Sceny zbiorowe wykonane nad
zwyczaj efektownie.

Wszyscy pamiętamy jak osiem mie
sięcy temu operatorzy omal nie prze
płacili swej odwagi, z jaką nakręcali 
na polach Ostrołęki, szarżę ułanów 
polskich.

Do artystyczności tego filmu, wiele 
dodaje jego  oryginalna treść.

Scenarjusz został opracowany po
dług barwnei powieści H. Dupuy- 
Maruela osnutej na tle walki narodu 
Polskiego o niepodległość.

Co prawda scenarjusz obfituje

ft

Rząd Sowiecki asygnował T5.000 
rubli na cel przyjęcia udziału Sowiec
kiego Teatru w Międzynar. święcie 
teatralnem mającym się odbyć w cią
gu tego roku w Paryżu. Ja k ą  sumę
asygnuje na to Rząd Polski?

**  *
Z powodu 6 0 -letniego jubileusza 

Moskiewskiego Konserwatorjum 15 
marca odbyła się tam uroczysta aka- 
demja w której wzięli udział przed
stawicieli wszystkich rosyjskich arty
stycznych organizacyj.

* *
Autor znanej sztuki „Kosmata 

małpa” 0 ’Nejl, świeżo skończył swoje 
2 nowe sztuki p. t. „Wielki Bóg Braun* 
oraz „Źródło”.

*
* *

Ostatnio w M anchesterze zebrało 
się kółko arystokracji angielskiej pod 
egidą hrabiny Carlisle, które nakręciło 
film napisany przez ArthuFa Phillips’a, 
a który ma być wyświetlany w całym 
świecie na cele propagandy anty-gruźli- 
czej.

W filmie wzięli udział oprócz hr. 
Carlisle, która odtworzyła główną ro
lę księżnej Elaine’y, pani Carnegie, 
lady George Cholmondeley, lady Tit- 
chfield, dwie córki bliźniaczki lorda 
Ruthvena, Earl ot Northesk, Hon. 
Rnpert Keppel oraz kap. Chamber- 
layne.

Wszyscy stanęli przed aparatem 
po raz pierwszy w życiu, lecz okazali 
się doskonałymi aktorami i film za
powiada się pierwszorzędnie.

*
* *

Z W y staw y  sztu k i k in em a
to g raficzn ej- Zawdzięczając Polskie
mu Radjo zwolennicy kinemato
grafu będą mogli usłyczec przez radjo 
pogadanKi najwyDitniejszych fachow
ców kinematograficznych, oraz pre
lekcje wygłoszone przez Jadwigę Smo- 
sarską, dyrektora generalnego wysta
wy J .  Akstona, dyr. A. Hertza, Ry
szarda Ordynskiego i T. A. Ossen- 
dowskiego.

Termin otwarcia Międzynarodowej 
Wystawy Sztuki Kinematogr. został 
przesunięty na 29 marca b. r.

K o n k u rs  f e t o g e n i c z n o s c i .  
Tow. Fil. „Światfiim” rozpoczyna w 
najbliższych dniach filmowanie tych 
osób, które pragną wziąć udział w kon
kursie fotogeniczności ogłoszonym 
przez Międzynarodową Wystawę Ki - , 
nematograficzną w Warszawie, oraz 
tych jednostek, które pragną wstąpić 
do szkoły filmnwej Tow. Fil. „Św'at- 
film“. Po zrobieniu pozytywu w War
szawie zostanie film ten wyświetlony 
w Wilnie. Opiata za sfilmowanie wy
nosi od osoby zł. 20.

Najpiękniejsza wilnianka, uzna
na za taką, przez specjalną komisję 
„Światfilmu", (z pośród zgłoszonych 
kandydatów na wileński konkurs fo
togeniczności), otrzyma bezpłatną po
dróż z Wilna do Warszawy i z pow
rotem (na Wystawę), oraz poKrycie 
kosztów utrzymania w Warszawie, 
w ciągu dwóch dni.

W y cie cz k a  z W iln a n a M ię
dzyn arod ow ą W y sta w ę  S zt. K i
n em a to g ra ficz n e j w W arszaw ie .
Redakcja „Światfilmu”, organizuje wy
cieczkę do V7arszawy na M. W. Sz 
Kinemat. dla swoich czytelników i pre
numeratorów. Wycieczka odbędzie się 
w pierwszych dniach kwietnia. Ucze
stnicy wycieczki otrzymają 6 6 %  zniżki 
kolejowej w drodze z Warszawy do 
Wilna. Zgłoszenia przyjmuje admini
stracja „Światfilmu”.

l i l i i  o l  M M -
W . L . D o m a ń s k i. W iln o . P rosim y  

o n a d e s ła n ie  z a k o ń cz e n ia , gdyż w tym  .s ta 
n ie  n ie  m ożem y zaop in jow ać ani u m ie śc ić . 
P rosim y p !s a ć  na je d n e j s tro n ie .

Przewodnik po Gdańsku i okolicach.
Przedstawiciel „Światfilmu” na w. m. Gdańsk: K. A. Hochedlinger Kassu-

bischermarkt 21 ll p.

Gdzie można znaleźć „Światfiim” w Gdańsku
C u k ie rn ie  i r e s t a u -  P o ls k ie  C u k ie rn ie  „ E litę ”: H o lzm arkt róg T ó p fe rg a s se

r a c j e  C a fe  „ B irk ” — P o stg a ss e  3  — 4
R e sta u ra c ja  i kaw iarnia  „ Ł o c a r n o  K e l le r ” — S ta d tg ra b e n  
R e s ta u ra c ja  D om  P o ls k i  W a llg a sse  
H o te l, R e s ta u -a c ja  i K aw iarnia „ C o n tin e n ta l”
R . C zarliń sk k  — T ó p fe rg a s se  30 
„ R u c h ”  —  K a ssu b isch e rm a rk t 21

K s ię g a rn ie

Przewodni* po Krakowie.
Gdzie można znaleźć „Świarfiim" w Kra.cowie:

C u k ie rn ie
i k a w ia r n ie

R e s ta u r a c je

K jo s k i
I n s ty tu c ie
„ R u c h "
„ Ś w ia tf i im "

„ C e n tra ln a " —  D u najew sisiego  1.
„ T e a tra ln a "  — S z p ita m a  38.
J a n a  M ich alika  — F lo r ja ń sk a  45.
„C ity” —  Plauty (róg  G ro d zk ie jJ.
„ Ju trz e n k a  z ło ta "  — Ś c ie n n a  4.
S a lo m o n a  K ru gera — P o g ó rz e  —  K aiw ary jska 2.
R e s ta u -a c ja  — P o d g ó rze  - -  R ynek 3.
Ja k ó b d  P iekły -  P o d g ó rze  — R ynek 2.
Na u lic a c h  w k jo sk a c h  inw alidzkich.
D om  Ż o łn ierz a  P o lsk ie g o  —  L u b ier, P rzy stan ek  tram w ajow y. 
Ul. S z c z e p a ń s k a .
O d dział krakow ski — K row o d erska 39 Iren a  B aczk iew icz .



Ś W I A T F I L M Nr. 6

REPERTUARY TEATRÓW i KINOTEATRÓW W POLSCE
„R E D U T A ”

20.111 g. 4.

21.111 „ 8.

22111
23.111 
24111 
25:111
26.111

8. 
8. 
8. 

, 8.

W i l n o
K o n c e r t  

o rk . N a m y s ło w s k ie g o  
S e n  

K o n c e r t  
o rk . N a m y s ło w s k ie g o

S e n

C y d

20.111.
21.111.
22.111.
23.111.

24.111.

25.111.

26.111.

G r o d n o

C y d

P rz  e  U sta w ie n ie  
t e a t r u  ż y d o w s k ie g o
J r f  t  m a rn o tra w n y

‘ ’ L N O —  T eatr Polski „Lutnia”.
N ied ziela g . 12 .30. R e c i ta l  S k rz y p c o w y W torek  22.111 D r. J u l j a  S z a b r

20.111 Ireny D u bisk ie j. F od ora .

„ g . 3 .30 . W ie ik a  k s ię ż n a Ś ro d a  23.111 J e d y n y  r a t u n e k
i c h ło p ie c  h o te lo w y M clnera

S»v oira . C zw artek  24.11! P ło m ie n n a  n o c
„ g. 8 1 5 .  M e c e n a s  B o lb e c L en gyela .

i j e g o  a ą ż P ią te k  25.111 J e d y n y  r a t u n e k
B e rra  i V ern e ila . M olnera

P onied zia łek  21.111 J e d y n y  r a t u n e k S o b o ta  26.1 H J e d y n y  r a tu n e k
M olnera. M olnera.

WARSZAW A
T E A T R  N A R O D O W Y

20.111. po poi. Szk o ła  żon 
w iecz M ściciel

21.111. „ Szk o ła  żon
22.111. „ M ściciel
23.111 „ Z bójcy
24, 25, 26.111. M ściciel

T E A T R  W IE L K I
20.111. po poł. Halika

w iecz. B ory s Godunow 
21 , 22.111. —
23.111. w iecz. \ida
24.111. „ T raw iata
25, 26.111. —

T E A T R  L E T N I
20.111. po poł. P o tę g a  reklam y 

w iecz. 'W ra jsk im  ogrodzie
21 -24 .1 1 1 .
25, 26.111. Epokow y w ynalazek

T E A T R  P O L S K I
20.111. po poł. D z ie je  grzechu  

w iecz. Św ięty  g a j.
2 1 - 2 6 .r I I .

T E A T R  m a ł y
20.111. po poł. A zais

w iecz. Jed yn y  ratunek 
2 1 -2 6 .1 1 1 .

Ł Ó D Ź
T E A T R  M IE JS K I.

„Popas K róla  Je g o m o śc i”
A dam a G rzy m ały -S ied leckieg o

T E A T R  p o p u l a r n y .
„P am iętn ik i S z a ta n a "

K I N A
A P O L L O . „ A p a si w białych  ręk aw iczk ach" 
C O R S O . „N ieb iesk i P ta k ” (B isco t) 
C Z A R Y . „ P o cią g  błyskaw iczny” t li  se r ja )  
DOW L U D O W Y - „M nie nie kupisz za p ie 

n iąd ze”
G RAN D - :'lN O . 1. „Żywa m aska”. 2. „R o

dzina W rz ą te k ”

K RAKÓW
T E A T R  im . J .  S Ł O W A C K IE G O

20.111. po poł. P o b o szcz  w śród 1 gaczy
w iecz. F ra n ek  R akoczy W ładysław a Orkana

z ok az ji jubileuszu 3 0 -le tn ie j pracy lite r a c k ie j W ładysław a O rkan a

21.111.
22.111.
23.111.
24.111.
25.111.
26.111.

K I N A

F ra n ek  R akoczy, p rzed staw ien ie  dla m łodzieży szko lae j
D obór neturalny — kom edja B e rr ’a i G av au lt’a
M ecenas B o lb ec  i jeg o  mąż —  kom edja Ve>-neil’a i B err 'a
W ieczn ie  młody —  kom edja A lek san d ra  Engla
F ran ek  R akoczy —  sztuka W ładysław a O rkan a
P o tęg a  reklam y —  kom edja R oi C ro g er i W a ltera  H o ck o ft’i

„ S Z T U K A ” —  ul. Sw  Ja n a  6. „K siężna G d ai.sk a" z G lorią Sw anson 
„W A N D A ” —  ul. Sw. G ertru dy 5 . „U śm iechy życia“

Przewodn ie po Warszawie.
Gdzie można znaleźć „Światfilm” w Warszawie:

R e s t a u r a c j e

C u k ie rn ie
i k a w ia r n ie

B iu ra  d z ie n n ik ó w  
„ S w ia tf ira ”

A rtystyczno pod „ W ie c h ą ” — S ien k iew icza  12
„ E m p ir e "  —  K rakow skie  P rz e d m ie śc ie  7
„ ^ a n c in g ” — „ „ 8
„ L o u r s e ” — K raso w sk ie  P rz e d m ie śc ie
•V a r s z a w s k a -  „ „ 59
H< 1 =n y  F iw re e m sk re j — K rakow skie  P rz e d m ie śc ie  69
„ J ó z e f i n a ” — „ „ 45
C a fó  „ B in  soi —  K rakow skie  P rz e d m ie śc ie
„ S ta r o p o ls k a ” -  „ 10
Ż m ije w s k ie j—  „ „ ]
Z ie m ia ń s k a  — Mazowiecka 12
Tuw. K siąg  K o le j. „ R u c h "  — na u lica ch  m ia sta
G ddz. W arszaw ski: „ C o m o e d ia " —  K rakow skie P rz e d m ie śc ie  30

Przewodnik po Wilnie.
Gdzie można znaleźć „Światfilm" w Wilnie:

iM P E R IA L . „ S tie ń k a  R azin "
LU N A  1 „Sp ow iedź K rólo w ej,’. ? . „b u ster 

K eato n  i 10.000 narzeczon zch” 
M IE JS K I K IN EM A TO  O Ś W IA 

T O W Y . Program  dla ipf^dzieży id o  
ro sły ch ; „K u rjer C a rsk i” I - ł  serjć. p/g  
pow ieści V e rn « ’a. W  ro li g ł. lw_n M oz- 
żuchin i N ata lja  K ow anko. O d 22.111 
I l-g a  se r ja  i zakończenie 

ODEC i4. „ P a .is e t te ” z San d rą  M iłow ano!
i iisco ie m  

R E D U T A . „ O sta tn i uśm iech”
S "O Ł D Z 1 E L  ifi P R A C . P A Ń S T W O 

W Y C H . „ K o b ie t*  bez skazy” z H ar- 
rym L ied tke

1 e  a  x  r  y  
K jc s k i  g a z e t o w e  
Ki i ę g a r n i e

C u k ie rn ie

R e s t a u r a c j e
A d m ln k ira c ii

T ea tr „ R e d u te "  —  ul. W . P o h u lan k a  
Nd w szystkich u licach
K siąg  Stow . N au cz. F o lsk ie g o  —  ul. K rólew ska 1 

„ S y rk in a  — ul. W ielka 
„ M ak o w sk ieg o  —  ul. Ś -to  J a ń s k a  
„  G e b e th n e ra  —  ul. M ick iew icza 
„ M ik u lskieg o  -  ul. W iień sk a
„ G a n e s a  —  ul. W. P oh u lan k a

C u k iern ia  Sz tra lla  —  róg M ick iew icza  i T a ta rsk ie j 
’ id n ic k ie g o  —  róg ir o c k ie j  i W ile ń sk ie j 

„  E u k o w sk ieg o  —  ul W ielKi.
„  A rty sty czn a  —  ul. M ick iew icza 

R e sta u ra c ji „E u ro  ia "  —  ul D o m in ik ań sk a  
„Św iatfilm ” —  ul. Z aw alna 16— 10

Przewodnik po urodnie.
Gdzie można znaleźć „Światfilm" w Grodnie:

C u k ie rn ie

R e s t a u r a c j e

F ry z je r n ie

K s ię g a r n ię

C u kiern ia  p. K otow sk ieg o  —  ui. D om ln iK ańska 20
,, L. S z y p o w sk itg o  —  ul P ocztow a 11

K resów ka — ul. O rzeszk ow ej 
„ p. M aleszy  — ul. D o m in ik a ń sk a
„ K ulkina — ui D o m in ik ań sk a  26

R e s ta u ra c ja  „ R o y a l"  —  H otel R oyal
„ G rodz. Tow . Mvśl —  ul. H oow era
„ p. K u iaw lń sk leg o  —  ul. O rzeszk o w ej
„ „ W irs z a w la n k a "  — ul. D o m in ik ań sk a
„ I i U ki.asy na d w orcu  — D w orzec kole jow y
„ ' i m t  Ż o łn ierz a  P o lsk ieg o
„ Zw iązku U rzędników  Państw ow ych — O rzeszk o w ej 

F ry z je rn ia  p. K o ss a c k ie j L e o n . —  P o cz to w a  1
„ p. P rzy b y szew skieg o  Z b . —  ul. D o m in ik ań sk a  

K sięg a rn ia  lb e r s k lc go —  ul. D o m in ik ań sk a

J

Miejski Kinematograf K u l t u r a l n o - O ś w i a t o w y  w W i l n i e

Od 18-go do 22-go m arca  r. b.

3F.N-ALI Najwspanialszy d ram at wschodni w 10-ciu ak tach .
W  ro li g łów n ej RAMON NOVARRO.

Od 23 do 25 m a rca  r . b.

Samochód Nr. 313.
W  p o c z e k a l n i a c h  r a d j o .

I

O K A Z J A !
Nic drogo do sprzedana

- O D B I O l l l l l K
P-acuie na wszystkie fale 

bez zarzutu.
In fo rm . w  a d m . „ Ś w ia tf iim u “.

Kino „Poloma“ ORLĘ W ielk i film  p olski. 9 a k t . n iesam ow i
ty c h  w rażeń  z udz. k p t. O rliń sk ieg o

O kazyjnie §£
w y rad jood b iorn ik  b ard zo  tan io

In fo rm acje  w admin. „Swiatfi lmu”.

N ajpotężniejszy  
film św iata

Od dnia 21-go m arca  1927 roku

„ B L N - H U R ”  R A M O N ™  N O  Y* A R  R O
W yłącznie w Irinach PO LO N IA I STELLA

Poszu ku jem y
z d ję ć  f i lm o w y c h .

O ferty  przyjm uje admin. tygod. „Sw iatfilm u”.

Wydawca: Tow . F il. „Ś w iatfilm ” . Redaktor odpowiedzialny: Romuald Kawalec. Druk. „LUX”, Wilno, Portowa 7 Tel. 203.


